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konferencja Prasowa 
w 

Prezydjum R:d> Ministrów
Dnia 15 b. m. o godzinie 11-tej 

w gmachu Prezydjum Rady Mini 
atrów p. P rezes  Rady Ministrów 
Sikorski o tworzył narady w sp ra ­
w ach dziennikarskich, p rzeds taw i­
cieli Rządu z przedstaw icielam i 
pism z ca łe j  Rzeczypospolitej Pol-
bikicj* . , ,

W zebraniu  brali udział: a m ister  
przemysłu i handlu  Ossowski, pod ­
se k re ta rz  s ta n u  w Prezyd jum  Ra 
dy Ministrów Studziński, szef prasy 
i p ropagandy  M. S. L- min. largow - 
ski Dyrektor Polskiej Agencji t e l e ­
graficznej Górecki P io tr , o raz  sze ­
reg re fe ren tó w  z za in te resow anych  
m inis ters tw  i urzędów.

Prasę zagraniczną polską repre­
zentow ał m ecenas Kołakowski z 
N ow ego Jorku, ks. dr. Kantak z 
Gdańska i inni. Pozatem  reprezen­
towane były Prasa warszawska, 
krakowska, lwowska, poznańska, 
wileńska oraz dziennikarze z Ka­
towic, Łodzi Piotrkowa, Bydgoszczy, 
Kalisza, Lublina, Płocka, Nowego  
Targu, Tczewa, C zęstochow y, Za­
głębia i Łomży.

Otwierając zjazd prasy, p. Pre­
zes Rady Ministrów Sikorski w y­
głosił następujące przem ówienie: 

„Otwieram zjazd dzisiejszy jako 
zjazd reprezentantów całej prasy 
państwa polskiego- Przy tej spo­
sobności chciałbym  i ze swej stro­
ny także powiedzieć kilka słów, 
jakkolwiek nie mam zamiaru za­
bierać zbyt dużo czasu zebranym. 
Rząd polski zdaje sobie sprawę w 
całej pełni z jroli, jaką prasa od­
grywa na całym  św iecie, a szcze­
gólnie odgrywać powinna w naj­
cięższych dla Polski warunkach w 
m om encie, kiedy rzucono hasło kon­
solidacji i naprawy R zeczypospoli­
tej i wysunięto cały szereg pierw­
szorzędnych problemów, których 
należyte zrozum ienie i co do któ­
rych nalażyt* w spółdziałanie ze

s trony  spo łeczeńs tw a  zadecydow ać  
musi o k h  powodzeniu  i n iepow o­
dzeniu. Nie chcia łbym  jednak, a- 
b jśm y  obracali  się w ogólnikach, i 
proponuję, aby zjazd dzisiejszy był 
poświęcony przedewszystkiem  p o ­
rozumieniu między Rządem  a r e ­
p rezen tan tam i p rasy  na  te m a t  te ­
go nerw u życ a prasy, na tem a t  
całego szeregu  zagada .eń , związa­
nych z wydawnictwem. Z jak iego­
kolwiek punk tu  widzenia t rak tow a­
libyśmy zagadnienia prasy, pe rso ­
nalnego, społecznego, ku iture lnego  
czy narodow go, to  jednak i tu, 
szczególnie w obecnym  trudnym  i 
ciężkim m om encie  gospodarczym, 
na pierwszy plan zawsze i w szę­
dzie wysunie się kw estja  zapew ­
nienia i us ta len ia  bytu  prasy. Rząd 
zdaje sobie doskonałe  sprawę, że 
w obecnych  n ieustalonych, płyn­
nych w arunkach  ekonom icznych i 
zm ienności waluty  t a  n iezupełnie  
opanow ana  fala  drożyzny przede- 
wszystkiem odbije się na dzienniku, 
je?eli chodzi o wydawnictwo, t ra k ­
to w an e  jako p>zedsiębiorstwo Nie­
s te ty  dziennik kalkuluje swe wy­
da tk i  według dnia dzisiejszego, a 
sw oje  dochody w edług skali dnia 
wczorajszego i s tąd  powstaje dia 
wydaw nictw a odpowiedni rozb ra t  i 
s tw arzają  się odpow iednie  ujemne 
konsekwencje. Drugim pow odem  i 
sp lo tem  trudności, k tó re  jak  mi się 
zdaje, s to ją  przed  poszczególnemu 
wydawnictwami, jes t  zbyt nizki po­
ziom uświadom ienia  i wyrobienia 
politycznego mas i związana z tern 
m ała  poczy tność  poszczególnych 
organów  prasy. W tych  dziedzi­
nach rząd pragnąłby przyjść prasie 
z pomocą. J e s t  rzeczą oczywistą, 
że jego ingerencja z na tu ry  rzeczy 
jes t  ograniczona, a w szczególnoś­
ci w m omencie, kiedy rzuciliśmy 
h as ło  naprawy skarbu  R zeczypo­
spolitej i .realizacja tęgo  h a s ła  po ­
ciąga  pewne konsekwencje, k tóre  
w tej dziedzinie muszą Rząd k rę ­
pow ać. Trudno jes t  mówić o s tw o­
rzeniu  wielkiego kredytu, k tóry  
mógłby pokryć n iedobory  pomiędzy 
przychodem a rozchodem , nie mniej 
jednak sądzę, że Rząd ma w swem 
ręku cały szereg czynników, przy 
pomocy których po łożenie  prasy 
mógłby naprawić. Od ca łego  sze­
regu tygodni przystąpiły  już po­
szczególne m in is ters tw a do badania  
przyczyn obecnego po łożenia  p ra ­
sy i mam wrażenie, że w pewnym 
stopn iu  mogą się poszczycić pew- 
nemi pozytywr.efni rezu lta tam i. ©- 
mówienie tych szczegółów pozo­
staw iam  do dyskusji szczegółowej, 
chciałbym jednak zaznaczyć, że nie

już t e n  fekt ś G s d c z y  o tern, że 
inicjatywa zo s t a ł a  podjęta  we wła­
ściwym czasie i we właśc iwym 
k i e r u n k u .  G d y b y ś m y  z a ś  
p o t re f i i  doprow adzić  do nasycenia  
rynku papierowego i gdyby poszcze­
gólne wydawnictwa mogły rozpo­
rządzać właśc iw ą r e z e i w ą  pap ie r o  
wą i w ten  s p o s c b  s tworzyć  p<. d- 
s taw ę d la  sw o ich  Kalkulacji,  wów­
czas m ożna b y łoby  m ówić o is to t­
nej i zasadn icze j  po pra w ie .  Rząd  
w tym  kierunku jes t  skłon ny  prze- 
dy si  utowfcć Każdą r e a l r ą  p ropo­
zycję  i wyraża nadzie ję,  że  no pod­
stawia tej  w yn. ia ty  z d a ń  będ z ie  
m ożna p rzeprow adzić  cały szereg 
udogodnień.

Jeżeli  chodzi o zwiększenie po- 
czytności a co za tern ta k ie  idzie 
o zwiększenie tak nikłego z resz tą  
w Polsce  nakładu poszczególnych 
dzienników, to sądzę, że Rząd przez 
ożywienie działu informacyjnego 
mógłby pod tym wzgiędem cd d ać  
prasie nie jedną  usługę. 1 sądzę, 
że panow ie  przyznają, iż ped tym 
względem, jeżeli weźmiemy rozpię­
tość  o s ta  nich k Iku lat, dużo się 
poprawiła i s łużba  informacyjna u- 
iegła w pewnym stopn iu  znacznej 

poprawie. Wiem jednak, że jeżeli 
chodzi o podawanie  s ta le  do wia­
domości prasy i ogółu  informacji, 
dotyczących przejawów najważniej­
szych m om entów  politycznych ogól­
no - europejsk iego  życie, jeżeli c h o ­
dzi o stworzenie działu ciągłych, 
stałych, ak tualnych  i żywych infor­
macji i o rolę informacyjną ze s to ­
ny organów rządow ych, to jes t  d u ­
żo do zrobienia.

Pociągnie to  za sobą  bezwzględ­
nie duże koszta, sądzę  jednak, że 
przed temi wydatkmi państw o nie 
powinno s ę  cofać. P ras  a, k tóra  
jes t  mózgiem i nerw em  opir.ji pu­
blicznej, Która jes t  jej regulatorem, 
ma tak  don iosłą  roię do spełnienia 
że nak łady  i wydatki państw a w 
tym kierunku dla podniesienia i wy­
rob ien ia  mas, jeżeliby miały dać 
jakieś rezulta ty  dodatnie, nietylko 
m oralnie  ale i m aterjalnie op łac ić  
się mogą, gdyż je s t  rzeczą  n a tu ­
ralną, że wszelkie przedsięwzięcia 
rządu  naw et w dziedzinie s k a rb o ­
wej zupełnie  inaczej będą  ro zu ­
miane w szerokich m asa c h  spo łe ­
czeństw a i że p rac a  i wysiłki każ- 
d e g j  rządu nie będą  się obracały 
w próżni, ale p o p a r te  odpowiednią 
wolą n a rodu  mogą dać  daleko  
większe rezulta ty . Byłoby jednak 
błędem  kierować wszystkie żądania 
pod  adresem  rządu  i dlatego niech 
mi wolno będzie zaznaczyć, że jest  
rów nież  w rażeniem  deda tn iem , je-

dopuściliśmy do podwyższenia cen j żeli przy tak licznem zjeździe pod- 
jpapieru w ostatnich tygodniach i|j;kreśiono dążenie do istotnej so li­

darności jaka cechow ać powinna 
wszystkie odłamy prasy państwa 
i która polega na tern, aby wspólne 
kwestje, które łączą i które zresztą  
wszystkich wspólnie bolą, były so ­
lidarnie rozwiązane, i aby zbytni 
indywidualizm nie przekreślał tych  
podstaw porozum ienia, które jeże- 
l chodzi o usunięcie tych w szyst­

kich kwestji materjainych i wyda- 
wn ceych są nieodzownym  warun­
kiem poprawy.

Po Prezesie Rady Ministrów za­
brał  głos prezes syndykatu dzien- 
nnikurzy poseł Jan Dąbski;

Panie Prezydencie i szanown 
Panow ie koledzy!

Konferencja dzisiejsza została  
zw ołana dla zastanow ienia się nad 
przyszłością prasy polski.j, która 
znajduje się  w opłakanych stosun­
kach sam fakt tłumnego obesłania  
tej konferencji świadczy o tern 
jak żywot na i jak aktualna jest  
kwestja, którą mamy rozważać. Zwo­
łanie tej konterencji zawdzięczamy 
inicjatywie Rządu, a w szczegól­
ności prezydującemu nam Prezeso­
wi ministrów. Jest to  pierwsza 
konferencja tego  rodzaju, bo kon­
ferencja podobnego typu, zwołana 
za prezydentury posła Witosa, mia­
ła charakter polityczny, a zadaniem  
jej było obudzenie ducha narodu 
w najcięższych chwilach, jakie 
przeżywał. Zdaje się, że będę wy­
razicielem  wszystkich obecnych  
kolegów, jeżeli panu prezydentowi 
złożę najserdeczniejsze podzięko­
wanie za tw óiczą  inicjatywę w tej 
sprawie (oklaski). Zdaje mi się , że 
byłoby rzeczą dla nas nieaktualną, 
żeby dziennikarze pomiędzy sobą  
omawiali zagadnienia potęgi prasy, 
zw łaszcza, prasy narodu, który p o ­
wstał do nowego politycznego ży­
cia narodu, który znajduje sic w 
tak ciężkich warunkach, jak my, 
narodu wśród którego analfabetyzm  
polityczny i słaby stan czytelnictwa 
jest jedną z większych przeszkód  
do jego normalnego rozwoju Pod  
tym względem my, znajdując się w 
ciężkich ekonom icznych warunkach, 
musimy apelow ać do rządu.

Prasa spełnia jedno z najdonioś­
lejszych zadań w naszem  m iędzy- 
narodowem  życiu Prasa kształci 
umysły, formuje °p inję, prasa m o­
że się  przyczynić do konsolidacji 
albo do rozproszenia opinji ca łego  
narodu. Jeżeli rząd podejmuje ca­
ły szereg kroków dia zwalczania  
najrozmaitszych przeszkód, które 
opóźniają rozwój narodu, jeżeli 
rząd zwalcza choroby zakaźne i 
kosztem  w szelk ich  ofiar stara się 
postawić na odpowiednim  pozio- 
zie hygienę narodu, tak sam o obo­
wiązkiem rządu jest przyczynić sią
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do należytej hygieny duchowej i 
dać te j prasie możność istnienia.
1 faktycznie zwołanie przez preze­
sa Rady Ministrów dzisiejszej kon­
ferencji dowodzi, że rząd w nale 
żyty sposób tę kwestję rozumie i 
ie  dzisiejsza konferencja nie bę­
dzie tylko pustą  obietnicą a bę­
dzie realnym czynem, który dla 
prasy coś rzeczywiście przyniesie 
Sprawa ta  została  poruszona także 
i na innym te ren ie . Przed kilku ty ­
godniami złożony został wniosek 
nagły, podpisany prze* wszystkie 
kluby, który w zarysie zawiera 
wszystkie nasze postulaty. Sprawa 
ta  pójdzie do komisji. Poruszane 
tam  są najrozmaitsze zagadnienia 
i jestem  przekonany a tern, że sko­
ro wszystkie stronnictw a zgodziły 
aby w sposób nagły i poważny tra ­
ktow ać tą sprawę, to  spraw a ta  
będzie w sposób produktywny za­
łatw ione. Zwróćmy się z serdeczną 
prośbą do Pana Prezesa Ministrów 
i członków rządu, aby sejmowi po­
magali w zrealizowaniu tych kwestyj, 
bo  sejm sam może stworzyć pew­
ne formy prawne, pewien kierunek 
i warunki działania, a jeżeli chodzi
0 zrealizow anie dzieła, to  tylko 
za pom oc rządu może postawić tę  
kw estję na realnym gruncie. Jeżeli 
•prawa ta  jest poruszona przez naj­
wyższe czynniki ustaw odawcze i 
rządow e, to  możemy mieć nadzieję, 
że akcja ta  zostanie w sposób po­
zytywny nareszcie załatw iona. P ra­
gnąłbym się zwrócić do szanownych 
kolegów z prośbą o odpowiednio 
m etodyczne t r a k t o w a n i e  tych 
kwestyj. Niewątpljwie każdy z nas, 
szczególnie, gdy chodzi o dzienniki 
prowincjonalne, przyjechał z mnó­
stwem bolączek, którym chciałby 
dać wyraz w nadziei, że jeżeli w 
dzwon trwogi uderzy, to  pomoc 
zaraz nadejdzie. Chciałbym, aby 
dyskusja była czysto rzeczową; po­
trzebne nam są środki techniczna
1 m aterjalne, i trzeba aby ta  kwestja

w sposób nak żyiy została uwzględ­
niona. Prosiłbym, aby Panowie Ko­
ledzy zechcieli trzymać s!ę ściśle 
tego rzeczowego tematu, który ma­
my do rozwiązania Jeszcze raz 
proszę Pana Prezesa Ministrów, 
aby był łaskaw dalej tę sprawę 
prowadzić, a zbuduje sobie w s e r ­
cach wszystkich dziennikarzy ser­
deczną wdzięczność.

Następnie zabrał głos p. red. R os­
ner, stawiając wniosek, oby obra­
dy rozb ć na dwa tematy. Jeden 
w kierunku wydewniczo-materjal- 
nym, drugi w kierunku informacyj­
nym, gwoli uniknięcia chaosu.

Następnym z kolei mówcą był 
red. Grotky, który w przemówieniu 
swem zobrazował katastrofalny 
stan prasy polskiej, podkreślając, 
że coraz więcej pism przestaje wy­
chodzić, a wszyslkie nie.nai p.acują 
ze znacznym deficytem.

Pan red. Bin szkiewirz w prze­
mówieniu swem domagał się od 
rządu szczególnej opieki dla prasy 
na  kresach zachodnich.

Jako przedstawiciel polskiej pra­
sy w Gdeńku przemawiał ks red, 
Kantak, podkreślając, że „Gazeta 
Gdańska pracuje w wyjątkowo trud­
nych warunkech m&terjalnych i nie 
jest wykluczone, iż w przeciągu 6 
tygodni może być zmuszona wy­
dawnictwo swe zamknąć, będąc 
narażona nadto i.a stykany ze s tro­
ny wł-dz w. m. Gdańska

W końcu poseł Dąbrowski zre­
ferował postulaty prasy które s ta ­
nowić mają substrat dla dyskusji 
■zczegułowej, a która również o- 
mawiane będą w komisji sejmo­
wej. Żądania te  dotyczą zniesienia 
wszelkich ceł, obciążających papier 
sprowadzany zagranicy Który, kal­
kuluje się tan ej aniżeli produko­
wany w kraju, obniżenia taryf ko- 
lejowyr h obow ązują^ych przy tran­
sport ie papieru, zniesienia wszel­
kich opłat i denin śiągenych z wy­
dawnictw, obniżenia poi ta  poczto­

wego oraz opłat telefonicznych i 
telegraw cznych, wywarcia przez 
rząd na fabryki papieru odpowied­
niego nacisku w kierunku zniżenia 
cen na papier zniżenia opłat za 
korzystania P. A T,, aby umożliwić 
najmiejszym naw et dziennikom a- 
bonowanie depesz P. A. T. nadsy­
łanie ogłoszeń rządu bezpośrednio 
do redakcji, a nie za pośrednictwem 
agencji inseratowych, naprawy s to ­
sunków między agencją „Ruch", a 
poszczególnemi w y d a w n i c t w a m i  
wreszcie dostosowania rozkładu ja­
zdy do wymagań prasy.

Na w n io sek  P. Prezesa Rady Mi­
nistrów  wyłoniono dwie komisję, 
p ie rw szą  dla sp raw  gospodarczych 
w skład k tó re j  w jedą  zainteresow a­
ni m in is tro w ie ,  i drugą dla spraw 
in form acyjnych , k tó ra  obradować 
b ęd z ie  pod przewodnictwem wice- 
m ins tra  S tudz ińsk iego .

Komisje te obradowały: pierwsza 
pod przewodnictwem p. min. prze­
mysłu i handlu Ossowskiego, di u* 
ga pod przewodnictwem wicemini­
stra  M udzińskiege. (P. A. T.)

Mocą decyzji K( misarza Rządu zostało wydane pozwolenie

p. Ryszardowi Bielińskiemu
na urządzenie w dniu 15 i 16 b, m. reklamy ruchomej na 

ulicach Warszawy —  —  — — — 2245-1

Mocą decyzji Kt misarza Rządu z dn. 15-V 1923 r. wydano
pozwolenie

p. Ryszardowi Bielińskiemu
na prowadzenie kabaretu artystyczno - l iterackiego p. n. „ B a ­
gatela" przy ul. Bagatel  3 — — 2246-1

G Ł O S Z E N I A .
l A O i l B I O N e  P A S Z P O R T Y

3-3
4-3Kosiorek Antoni Krucza 13 

Grzegulska Józefa Solna 7 
Białkowska Gabryela Barbara Nowowiej

skd
O ficyner Icek Moszek M uranowska 5 
Milsztejn Złata Jerozolim ska 73 
Łoziński Eugenjusz Al Jerozolim skie 79 
Służawska Mar ja Zórawia 10 
Kurowski Franciszek Łomżyńska 22 
Leżyńska-Leżyńsker Edwarda Chłodna 3 2 -a  3-3  
Wygodski Walwel Leszno 76 5-3
Of man Chaja Bajla Żelezna 58 6-3
Majewski Eugenjusz Stefan Biała 6 7 3
Szydłowska Emilja Biała 6 8 3

77

4 5-3 
8-3

2210 3
1-3
2-3

12

Skrzesiński Bolesław Stawki 
Rojz Fajga Kupiecka 16 
Berek Szloma Targowa 27 
Ruda Moszek Mordka Nizka 
Goldsztejn Gitla Sienna 72 
Gruszczyńska Zofja Złota 28 
Grynberg Moszko Dzika 73 
Bregman Aron Nalewki 22 
Czarnożył Bereł Leszno 78 
Kapko Wanda Alina Al. Jerozolimskie 
Zarzeka Stanisław Niecała 8 
Goldsztejn Rejzla Targowa 50 
Spodek Kuchla Browarna 4 
Aleksandrowicz Stanisław Al. Ujazdów. 33

41
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80 3 
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8-2 
9-2 

40-2 
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Stała Władysław Trauguta 9 
5ulozbeig  Izrael Dzika 3 
Ustrowsaa Marja Nowowiejska 11 
Kiejzman Srui Wolska 210 
Dumania Chawa Nalewki 14 
Działek Teodozja Podchorążych 57 
łlepner Judka Szulim Franciszkonska 25 
B etcher 2,oija Składow a 4 
H iittner Łucja Staszica 11 
Borowski Weiery Wspólna 15 
Kizelsztejn Jakób  Dzielna 5 
Cieszewskn Janina Żelazna 63
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9-1 
50 1 

1-1 
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3 1
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6-1 
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Zgubiono dokum ent podróży wyd. 

w Oświęcimia Keller Eranciszka, 
Biała 7 2186-3

Zaginął paszport rosyjski Kunow- 
•kiego Szmula Paw ia 31 2187-3

Skradziono numer tragarski 122 
B itter Abrema Nowolipie JNa 65 a

2193-3

dniu 27/IV na rzecz bursy III przy 
ul. Koszykowej 53, dala dochodu 
bru tto  6.152.330 mk. 50 fen.

Powyższe sumy użyte będą na 
pomoc szkolną wyżej wymienionych 
Burs Komitetu 2207-3

Zgubiono paszport i książkę in­
walidzką N aziembło P io tra P łoc­
ka 20 * 3214-3

Zgubiono dwa św iadectw a koń­
skie wyd. przez Wojewódzwo War­
szawskie Cendrowskiego S tefana 
Chm ielna 67 2199-3

Zgubiono dowód osobisty kartę 
odroczenia i inne dokumenty Klejn- 
le r e r  Jakóba Dawida Gęsia^Nn 7

Zarząd Opieki nad M łodzieżą i 
Dziećmi podaje że kw esta urządzo­
na przez Kom. Opiek, nad Młodz. 
i Dziećmi w dniu 14/IV na rzecz 
Bursy li przy ul. Młocińskiej 9 da­
ła  dochodu b ru tto  3.251.311 mk. w

Zgubiono kartę  demobilizacyjną 
Gryczanowicza Komana Nowo­
grodzka 44 1221-3

T-wo Kuchnia Ludowa dla głod­
nych pod naz. H achnusas Orchim 
Łorejm in zaw iadam ia że kwesta 
k tóra sią odbyła 3/IV r, b. przy­
niosła dochodu 11816183 mk roz­
chodu 1.160.000 mk, pozostało w 
kasie 10.658.183 mk, 2224-3

Zgubiono książkę em erytalną Ja ­
rockiej Wandy Litewska 2 2227-3

Zgubiono kartę dem obilizacyjną, 
metrykę i zaświad. gminy £ lo to  
Abrama, Smocza 31 2228-3

Zgubiono książkę wojskową Wło­
darczyk Jan a  gm. Kątowska 2229-2

“ —  ;  * j
Z kwesty urządzonej d n ia !9 /V r. 

b. na Schronisko S-tej Teresy ze-* 
brano l2.tHD.3lO mk.

Składamy serdeczne podzięko­
wanie wszystkim którzy przyczyni­
li się do poparcia te j instytucji

2232-2

w Skradziono książkę wojskowi 
kartę dem obilizocyjną i metryk 
W ierzbickiego Franciszka Nowoiif 

'k i 54 223/*
&    ________
i

Skradziono kartę pobytu i ksią 
k) na praw e prow adzenia sam 
chodu Chmielewskiego Kazimien 
Bednarska 8 2241

Zarząd Palronotu  (Tow. opieki 
nad więźniami/ podaje do ogoinej 
wiadom ości publicznej iż kwesta 
urządzona w dniu 20 i Z i Kwiesma 
r. b. na ulieach i w lokalach zam­
kniętych przyniosła czystego do­
chodu mk. 13.426,275. 2233-2

Zgubiono kartę pobytu Mińskie­
go Jechiela 2243-2

Zgubione paszport zaagraniczny 
Borensztejn Sury Królewska 1U

2237-1

Zgubiono swiądectwo dojrzałości 
wyu. unia 2, VI ly2i r, przez Uim- 
nazjum 1-w a Chinuch na unię f i -  
nesa Aleksandra Pawia 4 22j5-2

Zgubione paszport zagraniczny 
rosyjski i inne dowody Biedcrmen 
Anny Żytnia 73 22C0-1

gedaktori W, Wctęcftwtkl, D rakam i. r  S y m w ięi. i S-ki, $aaal«r*ha SB|3S. TfeJ. *9-96


